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K R A K Ó W .
Od dn;a 1 Listopada r. b. tea tr  nasz prze­

szedł w nową entrepryzę. —  Artyści należący 
do kończącej się z dniem powyższym, w ciągu 
miesiąca Października dali je s tcze  jedenaście 
widowisk z następujących sztuk złożonych: 

12go Października komedya: P am iętn iki
sza ta n a ; —  15go dramat K aplica  w G len to m  
l7 g o  komedyo opera: Szkoda wąsów  i krolofila 
fU aryat z  po trzeby , —  19go melodrama cza­
rodziejska; Ukrainka  i komedyo opera: P apugi 
naszej babuni-, —  22go dramat D ziesięć la t 
ty c ia  kobiety,— 2ógo komedya. C zarny czło ­
wiek  i krolofila Talizm an  nieiridzialności-, —  
26go dramat: T rzyd zieśc i lal życia  szu  llera: 
28g0 powtórzono melodramę Ukrainka  i kome- 
*Iyą: S yn  narzeczona', ■ «'Jgo melodramat: 
Rłnaldo-R inaldini;  — 3 lg o  na zakończenie ko- 
®edyo operetka; Piękna Tyrolka; -  i kroto- 
filę ze śpiewami: Siedm  dziew cząt pod  bronią.

Nowa en lrepryza rozpocznie widowisko swo- 
}c z  dniem 11 b. m. Do nowej kompanii ar ty­
stów dramatycznych należą następujący znako­
mitsi: p p .  P fe iffe r |Ju l iusz  reg isser ,  R ich ter,  
Królikowski, Chomińscy b r a ; i a , Szturm , J a n ­
kow ski,  A śn ikow sk i, Ł ad n o w sk i , Mooikowski, 

olzmanu; —  panny: Palczewska , Radzyńska,

P ique,  panie Holsmanowa , [Królikowska',  Mo, 
nikowska , i Burzyńska; ■— inne podrzędne oso­
by w  miarę odznaczenia sięj, każdej nie omiesz­
kamy w  czasie swoim^wymienić. —
^  Kilkanaście nowych dekoracyj zakontrak to­
wanych w Berlinie i W roc ław iu  u pp. Grooiu- 
sa i Papegoj, najznakomitszych dekora to rów ’ Z 
Którychjjpierwszy ma enropejską sławę, w k ro t­
ce przyozdobią s c en ę ; — przedwczoraj nadszedł 
już pierwszy transport z W roc ław ia ;  następue 
co-3 tygoduie mają być nadsełane, ta k ;  że^jdo 
końca jGrudnia, wszystkie j,uź będą tu na miej­
sc u ,  z dwudziestu kilku p rzystaw am i; —  g a r  
deroba dziś lub ju tro  nadejdzie z D rezna .  | |  

Spóźnienie to rozpoczęcia nowych widowisk na- 
słępnje z bardzo uaturalnych.powodów, jakiem i 
s ą :  odebranie gmachu teatralnego z wszelkiemi 
inw en tarzam i,  norganizowanie kompanii nowo* 
skompletowanej, i rozdanie ról. —  Orkiestra 
teatralna powiększona o jednę trzecią część, zo­
staje pod dyrekcyą , znanego artysty  pana Gier- 
maź. ■— Odtąd dzieła muzyczne maiące t>yć 
między aktami wykonywane przez o rk ies t rę ,  w y­
szczególniane będą w aiiszach. —  Na pierwsze 
w idowisko, ma być dany prolog wierszem uło­
żony, mający na celu wspomnienia najsławniej­
szych a n ieżyjących już  ar tystów  sceny polskiej 
pod napisem: Przeszłość i  Teraźniejszość  po 
którym nastąpi ulubiona komedya hr. F r e d r ą : 
D am y i  H u za ry ,  —  Jeszcze przed otw arciem
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abbonamentu wszystkie {loże parkietu na całe 
sześć miesięcy zaabbauowane zostały; -  a 
do przedwczorajsza, zostawało tylko jeszcze kilka 
lóź pierwszego piętra i ..loże na amfiteatrze do 
zajęcia . —

A r o  2561.
DYHEKCYA GŁOW NA.

Tow arzystw a Kredytow ego Ziem skiego.
Powodowana wtiicsmiemi zadania mi, o w y ­

stawienie i wydanie duplikatów, w miejsce skra­
dzionych luh zniszczonych, następujących listów 
zastawnych mianowicie:

Pierw szego Okresu.
Lit. D . N r.  69 ,552  na zip. 600 z 13 ku- 

ponami.
D rugiego Okresu.

Lit. A . N. 227100 na 20 ,000  z 10 kupona 
mi Lit. C. Nr. 293 ,687  na złp. 1000 z 9  ku­
ponami Dyrekcya Główna Tow arzystwa Kredy­
towego Ziemskiego w Królestwie Polskiem, w 
wykonaniu art. 124 prawa z d n ia -1 (13) Czer­
w ca 1825 r .  w zyw a wszystkich posiadaczy ta 
kowych listów zastawnych i kuponów, i ty 'h  
k tórzyby  do ich własności prawa jakie mieć 
mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głównej 
w  W arszawie w przeciągu roku jednego od daty 
ogłoszeuia niuiejszego zawiadomienia w pismach 
publicznych nie zawodnie zgłosili się, w prze­
ciwnym razie rzeczone listy zastawne z ku­
ponami i kupony umorzone i za nie mające ż a ­
dnej wartości ogłoszone, zaś w miejsce ich.du 
plikały strouom interesowanym wydaue będą.
W  W arszaw ie  dnia 19 (31) Marca 1843 r

Prezes
M o r a w s k i .

(6r.) Pisarz Drewnoski.

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .

W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu 
Zawiadomia, iż w moc reskryptu J W .  P reze­

sa T rybunału  z d. 20 b. m. i r .  N. 1758 w  
Mieście Kazimierzu- przy Krakowie w domu pod 
L, 5 4 / 5  jw gminie YI. w drodze pertraktacyi 
spadków ej po star. Eberzc Ebersohnie sprzeda­
wane będą przez publiczną lioytaoyą w dniu 8 
Listopada 1843 roku o godzinie 9 rannej rucho­
mości jako  to ,  suknie , bielizna, pościel,, sto- 
la rszezyzna ,  miedź, mosiądz, c y n a ,  żelazo), 
szkło, f a ja n s , srebro , peily, kosztowności i t. d. 

Kraków d, 31 Października 1843 r .
(2 r . )  F r .  Jakubow ski Not. Publ.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  
W olnego M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu .

Zawiadomia r a n a  żadauie strony intercsso- 
w a n e j , w kamienicy pod L. 566 przy przeczni­
cy F lo ryańsk iś j , w d. 13 Listopada b. r. o go- 
bzinie 9 z rana ,  sprzedawane będą przez pu­
bliczną licylacyą srebra . kosztowności, bielizna 
sto łowa, dywauy, dorożki,  futra , i inne rucho­
m ości. a lo za gotową srebrną m onetę,  nak l i i-  
rą chęć nabycia mających zaprasza.

Kraków d. 2 Listopada 184? r.
(2r.) Franciszek Jakubowski Not. Publ.

W ła d u u ia i i r i  u  i c x » e  •

—  lia g u za  30 W rześn ia .
Dnia 26 powtórzyło się tu trzęsienie ziemi 

raz  w ieczorem , d. ,27 5 razy,, a d. 28 ,  29 i 
dziś także po kilka razy. W  Maili i Bergalto 
dało się czuć wczoraj trzęsienie dwa razy .  B a­
rometr spadł tu dziś na 27 ’ termometr stoi 
na 15 stopni c iep ła , powietrze jes t dżdżyste z 
wiatrem Scirokko. Smutne oczekiwanie nowych 
w strząśn ie^ ,  zbyt niestety usprawiedliwione 1 6  
dn i o we u, trzęsieniem, i okropne sku tk i ,  jak ie  
ztąd powstaliby mogły w domach Mieszkalnych, 
zmusiły wielu mieszkańców do opuszczenia mia­
sta i usadowienia się na przedmieściach i w Gra- 
wozie; ci z a ś ,  którzy, czy to dla handlu, czy 
leź dla obowiązków urzędowych, muszą dniem 
pozostać w m ieście, opuszczają le wifcczorera , 
tak źe na ulicach nikogo nie w idać ,  ja k  tylko 
straże oatrolujące po ulicach dlr porządkuj bez­
pieczeństwa publicznego,. Zaczynają już  repa 
rować domy, które najwięcej ucierpiały, Ścią­
gając je  żelaznemi łańctiebaui

— M ilnchen  13 Października-. —
BliiLo przez dwa lygodui.e mieliśmy tu go- 

ścia z południa, i wielka zagadka ,  jak  do nar 
przebył drogę przez śniegiem pokryte Alpy. Go 
ściem tym jest południowy wiatr  Senokko z w a ­
ny. Debiutował on tu w e wszystKich rolach, 
przez cały teL czas ,  i nakouiec, przyniósłszy 
nam deszcze, burze , i parne powietrze , zakoń­
czył wczoraj swoje wystąpienia 18 stopniowym- 
upaleni. Dziś nastąpił po nim grzeczny pruszą- 
cy śnieg.

—  Turyn  5 Października. —
Między narg. Dalmacyi, posłem francuzkun

przy dworze naszym , a legacyą ao s l ry a rk ą , 
zaszły przed kilku uniami nieporozumienia któ­
re nie mało zajmuja «ałe~nasze dyplomatyczne 
ciało. M argr. Dalmacyi, chcąc zrobić wycie­
czkę dc W e n e c y i , posł»ł zwykłym spost bem 
swój paszport do poselstwa austf yackicgo dla za- 
wizowauia g o ,  otrzymał atoli odpowiedź, żc gdy



cesarz auslryacki je s t  zarazem królem Dalma­
c j i ,  przeto rząd austr. nie uznaje żadnego ty ­
tu łu  xięcia lub margrabiego Dalmacyi. Dodano, 
że dwór Wiedeński pod względem zagranicznych 
tytułów trzymia się tej zasady, aby tylko takie 
ty tu ły  nznaw ać, które robią przypomnienie b i ­
tew , nie zaś t a k i e , które oznaczają zdobycie i 
posiadanie prowinoyi lub miasta ,  do teraźniej­
szego cesarstwa austryackiego należących. I tak 
np. przypuszczonoby w Auslryi l \ ' tu łx ięc ia  Mon 
tebello , ale nic tylu) xięeia Dalm acyi,  Trewi- 
zy. Padwy i t. d. Poselstwo austr. upraszało 
więc margrabiego , aby przyjął inny tytuł w cza­
sie podróży swej po krajach auslryackich, w prze­
ciwnym bowiem razie nie będzie mogło w izo ­
wać paszportu jego. Margrabia przedstawił,  
że ponieważ w podróży swojej przez królestwo 
Lombardzko Weneckie nic przyjmie żadnego 
dyplomatycznego charak te ru ,  rząd przelo austr. 
nie może mu zabronić noszenia ty tu łu ,  którego 
przyzwyczajony jest uży wać od urodzenia jako 
osoba prywatna. L tgacya  aus tr .  żałowała , źe 
ad zasady dworu swego odstąpić nie m oże. a 
poseł francuzki widział się w końcu zmuszonym 
dc przyjęcia tytułu margrabiego Soult. Pod tern 
nazwiskiem , bez żadnego innego przydomka na 
paszporcie, wyjechał wczoraj pizez Medyolau 
do W euccyi.

Btoampitości.

M Y fLI 0  PISARZACH I PIŚMIENNICTWIE 
P0LSK1EM.

W  tygodniku Petersburgskim  czytamy ar­
tykuł pseudonymsi »Pod Wileńczyka, wjktórym 
tenże oddając wszelkie pochwały pismom k ry ­
tycznym innego pseudonyma z podpisem: G er-  
i#azy Eomba  drukowanym w tymże Tygodniku 
takie następnie czyni uwagi nad dzisiejszemi 
Pisarzami i icli płodami lilerackiemi:

■Ale szanowany autor, zdzierając maskę z 
Jjeubej ignorancji,  uieuclwa, miłości w łasnej,  
"'mówienie w siebie talentów,. Jakich właśnie 
naszym dzisiejszym pismakom, po największej' 
pzęsci, braknie; okazując i wyprowadzając, na 
J^W cale eudaetwo. śmieszność i niedorzeczność 
panegiryków po winszowań i uwielbienia, pad- 

-innego niekiedy aż do apoteozy  jakich so- 
LJI pisarbowie pewnych koteryi, nawzajem nie 

- ‘ ędzą, odbijając bez ustanku ten pęcltęrz 
ia ‘ety wiatrem i przesyłając go jedni drugim, 

i ^ y \ \ S r ę  wolanta, dotknął tylko; ponajwięk- 
eJ części, rzeczy tyczącej się nauki i gustu,

nie w dając  się w  szkody moralne Ji krzywdy 
materyalue, wyrządzone społeczności, w  chwili 
obecnej, a gotujące się większe na przyszłość 
przez tych mniemanych literatów, krzywdy o 
których zacny i prawdziwie uczony krytyk nie 
miał może i porozumienia, przynajmniej w  ta- 
kieco znaczeniu, w jakiem się one już  oojawiai 
zaczynają, pozbawiając kraj mnóstwa ludzi zdol 
nycli do pracy pożytecznej,n robiąc znich czar­
ną  bandę kawaterów przem ysłow ych, r y c e - 
rzów de fo r tu n a . JNa Litwie są korporacye , 
tłumy, straszliwe zastępy ludzi, w pierwszej 
jeszcze dobie młodzieńczego wieku, k tóry  uda­
jąc się za prześladowane ofiary niesprawiedli­
wości, a pełni, nihyto, rzadkich talentów, bas* 
grają wierszydła, układają z nich książeczki 
czyli szpargały, a takowy'li  zbyć nie mogąc 
przeż żaden narzut zwiedzionym już  nie rai 
księgarzom, napastują z niemi nieświauomą 
ła twowierną publiczność, źyjąi z tego hanie­
bnego przemysłu, nie już przez lat kilka, lecz 
przez cale lal dziesiątki. Wilno naj więcej po­
dobno obfituje w indywidua tego przemysłu. 
Wybrawszy' oni ju ż  niejcdnokrotuie uciążliw* 
podatek na własne conlo, biorą dziś w opiekę 
interes dobra publicznego! są to protektorowie 
sceny narodowej, rodzin podupadłych po topiel­
cach, ludziach zeszłych z tego świata gw ałtow­
ną śmiercią, przez samobójstwo, ugodzonych 
śmiertelnie piorunem, okaleczonych i t p R o ­
zumiałby kto może, iż po smntnem doświadcze­
niu nędzy i upokorzeń, jakie młodych 1 zdol­
nych do pracy żebraków zwykle spotykają;, 
młodzieńcy ci uży ją  wykłamauegc podstępnie 
grosza na sprawienie sobie czystszej ; przystoj­
niejszej odzieży, w którejby się przyzwiciepo­
kazać mogli, i zalecić siełiie do pracy pożyte­
cznej słowem, rozpocząć życie uczciwe, przy­
datne społęczności w jakibądź sposób, —  »v- 
najmniej: grosz ten wykłam any; jak lekko im 
się dostał, częstokroć z ręki którą nań ciężko 
pracowała, tas  też maruie się trwoni; a P P ,  
literaci stoczoną nadół opokę S y z y fa ,  znowu 
z wielkim trudem dźwigają w górne krainy , 
kontraktów, ja rm arków, zjazdów szlacheckich 
ną wybory', i tym podobnycl zgromadzeń , gdzie 
się rozpoczyna nowe żebractwo, nowa nędza ł 
przebiega się bez końca, ten m rcułus viciosns 
z którego wystąpić z czasem już  się staje nie­
podobieństwem. — . Z takich tn ludzi; przywy­
kłych do próżniactwa i wałęsania się, jeżeli 
któremu w chwilach przemijającej skruch-/ p rzy j­
dzie. jąć się niekiedy jakiego&oDowią^ae, wnet 
następują nudy, zu u źeuk ,  brak oehoty i odwa­
gi rozpacz o uratowaniu się T beisczelne nadu­
życie położonego w sobie zaufania, z ła  wiara,
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szalbierstwo, lekceważenie cudzej własności i 
t .  p. —  dla których to przyczyn, podobni pa­
nowie nigdzie, jak  to mówią, miejsca nie z a ­
grzeją, a nakosztowawszy się z różnych pieców 
chleba, powracają do gorszego; niż pierwiast 
kow y pnnkt wyjścia, przemysln: sio transit 
gloria mundi —  ex  inferno nulla redem- 
ptio  !!!

Ztąd, iluż to niewidzimy u nas ludzi pod­
s ta rza łych ,  wycierających 7. poniewierką cudze 
kąty ,  wpadających do domów majętnych wła­
ścicieli, z wymaganiem wsparcia , którego lość 
sami naznaczaną, wymieniając swoje dla ojczy­
zny  zasługi, poniesioue trudy; wszakzeż wszy­
stko to jest  w ierutne kłamstwo.

Tymczasem kiedy się tflk paraliżują członki 
społeczności, które inaczej użyte, mogłyby po­
żytecznie pracować ua jej rze te lną  korzyść, 
nie mamy z rodaków żadnej przydatnej posłu­
gi: w  domach mniej dostatniej szlachty nie z n a j­
dzie, k loby za uczciwy kawał chleba i u m ia r ­
kow aną nagrodę chciał uczyć dzieci, w kraju 
ja k  nasz rolniczym, nie mamy światłych i zdol­
nych do doskonalenia uprawy gruntu ekonomów, 
zdatnych rachmistrzów, geometrów, mechaników 
architektów wiejskich, cieślów, m łynarzy  gar- 
ca rzy ,  stolarzów, kołodziejów, cyrulików, w e ­
te ry n a rzy  i t. p. —  W  kraju zaprowadzającym 
ju ż  od kilku dziesiątków lat, fabryki, nie mamy 
prawie nigdzie z rodaków dyrek to rów  sukienni 
wyrobów płóciennych, blechów i t.  d. dyrek­
to rów ' 'ham ern i,  fabryk żelaznych; zakładów 
rozmaitych ekonomicznych, jako to, chowu by­
dła, owczarzy, poprawiania rasy  i rozmnażania 
Stad końskich i t. p. i t. p. i t. p. —  Czyż 
młodzież niedostatnia# gnuśniejąca w lenistwie, 
m arząca o migdałach niebieskich, tracąca uczu­
cia godności człowieka w poniżaniu się do że­
bractwa, nie mogłaby w ybrać z tak wielu sza­
cownych powołań jakiegokolwiek i w niem pra­
cować uczciwie na opędzenie potrzeb własnych

Doniesienie

Augusta Schnejder,
m ieszkająca p rzy  ulicy G ołębiej pod  N .  279 

*0 K rakow ie  
trudniąca się wyrabianiem podług najnowszych 
modelów paryzkiebkwiatów do strojów damskich, 
p rzyrzeka  takowe za jak  najumiarkowańszą 
cenę każdemu sprzedawać.______________ (3r.)

Podpisany, jeszcze w miesiącu Lipcu t, r. 
wystawił na ordre starozakonnego Joel Dnckler 
tntejszego wexl&.za sola w exe l na summę 216 
ta larów, a gdy tenże Joel Duckler do dziś dnia

i zapewnienie sobie na starość spokojnego bytn. 
Ale nie, nam się chee od razu zostać panami, 
chcę się słynąć bez żadnych ty tu łów  dostaw y; 
mieć wziętość w święcie uczonym bez nauki, 
posiadać urzędy bez nsposobienia do icb spra­
wowania, słj nąć z poczciwości, n:e maiąc ża­
dnych moralnych zasad.

Oto są po krotce wymienione istotne k rzy w ­
dy, jakie wyrządza społeczności młodzież ima­
jąca się, dla urojonych korzyści, pióra, a r a ­
zem szukająca stawy społem z losem, na niwie 
nauk, która nader rzadko W'ydaje prawdziwe 
geniusze. W iek i na nie oczekują. —- P rz e ­
mijają epoki dla wielu ^narodów zupełnie pod 
tym względem ja łow e, a najjałowsze podobno 
wtenczas, kiedy się najwięcej spożywa papieru 
i farby drukarskiej; kiedy się najwięcej ponie­
wiera i marnuje indywiduów na usiłowaniach 
literackich bezowocnych. Nie te to pisemka 
zbiorowe, sklecone z różnobarwnych malerya- 
łów, zszyte z rozmaitych szmatów i okrajek, 
jak  suknia arlekińska; lecz dzieła głębokiej na­
uki, wytrwałej pracy, zdatnych i bystrych ba­
dań, dzieła, którym się całe życie, albo zna­
czniejszą część jego poświęciło, dadzą w przy­
szłości świadectwo o uaszem naukowem nspo- 
sobieniu. i t .  d.

P R Z Y J E C H A L I  DO K RA K O W A .

Od dnia 3 do dma 4 Listopada.
Barycki Leon ob.,  Ropclewski Konstanty ob., B u ­

rzyńska Rozalia ob. ,  Gasiński Mikołaj ob.,  z Polski; 
W ernadzk i  Jan ,  W ig u r a  Jau ,  P ilank iewicz  Mikołaj 
Rogowicz Alfanzy, Lobeski,  z Galicyi; — Rastawie 
cki Edward  baron, Potocki Leon hr*, Kurowski W a  
leryan ob., z Pruss.

Wyjechali v Krakowa.
Wodzicie! Franciszek hr , ,  Strasiewicz Alexander 

ob., do Polski; —  Suchodolski Ju l iusz ,  do Galicyi,

prywatne.

valnty nie zap łac ił , przeto ostrzegam w szys t­
kich aby lego wexln nie n abyw a li , gdyż żadnej 
wartości nie ma.

y l .  B e r g e r .

Dom pod N. 225 przy nlicy Grodzk ie 
K I  jest z wolnej ręki do sprzedania, mają- 
j g U L y  chęć takow y nabyć , może się udać 
do właścicielki tegoż domu. ( I r . )


